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SZKICE Z BRAZYLII. 
S t o s u n k i p o l i t y c z n e B r a z y l i i p o o b a l e n i u c e s a r s t w a . 

Od ki lku la t dzieje brazyl i jskiej rzeezypospol i te j t a k są 
ściśle zespolone z r u c h e m w y c h o d ź c z y m w Polsce , los naszych 
osadników w puszczach P a r a n y j e s t t a k ba rdzo za leżnym od 
zmienia jących się n ieus tann ie j a k w ka le jdoskopie p r ą d ó w i stron­
n ic tw rządzących pańs twem, dzieją się t am rzeczy t ak b a r d z o 
do europejskich s t o sunków po l i t ycznych n i epodobne , że nie b ę ­
dzie, zdaje mi się, rzeczą oboję tną dla in te resu jącego się sprawą 
brazyl i j skiego w y c h o d ź t w a czy te ln ika zapoznan ie się bliższe 
z dziejami p rzewro tów, j ak i e młoda r epub l ika od roku 1889 
przechodzi ła i p rzechodz ić j e szcze będzie , zan im s tosunki osta­
tecznie się ustalą. H i s t o r y a t ych la t os ta tn ich da nam klucz do 
z rozumienia i s to tnych p rzyczyn b e z u s t a n n y c h rewolucyj wojsko­
wych, a za razem ja sk rawą i lus t racyę panującego w Brazyl i i , na 
równi zresztą z innemi p a ń s t w a m i po łudniowej Ameryki , roz­
przężen ia i bezsił r- i rządu, k t ó r y p r zy na j lepszych nawe t chę­
ciach nie j e s t w e narzuc ić swojej woli n ikomu. Z j e d n e j 
s t rony najwyższa samowola j e d n o s t e k i powszechne p rawo pięści, 
z drugie j samo-obrona , k tó ra dozwala l icznie skup ionym te ry-
to rya ln ie żywio łom europe jsk im n a pods tawie t egoż p r a w a pięści 
nie dbać o n i e w y g o d n e dla siebie rozporządzen ia bezsi lnego 
rządu. Dzie je zwłaszcza osta tnie j r e w o l u c y i , a raczej ca łego 
szeregu n ieza leżnych od siebie „ p r o n u n c y a m e n t ó w " , robią n a 
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n ieoswojonym z t ego rodzaju s to sunkami widzu wrażen ie ope­
re tk i . K a ż d y p r z e w r ó t po l i tyczny b y w a zawczasu j aw n ie oma­
wiany w dziennikach, i po kawiarn iach , wie się n iemal co do 
g o d z i n y , k iedy w y b u c h n i e , ludz ie pol i tyczni zmieniają p rzez 
j e d n ą noo p r z e k o n a n i a swoje j a k z u ż y t e rękawiczki , żo łn ierze , 
podnoszący zbro jny b u n t p rzec iwko rządowi, są ka ran i k i lko-
dn iowem więz ien iem lub zupe łn ie b e z k a r n i e uchodzą; l ada kapra l 
pisze l isty o twar t e do p r ezyden t a , wzywając go do a b d y k a c y i 
w przec iągu 24 godzin , g rożąc b o m b a r d o w a n i e m mias ta w raz ie 
n ies łuchania j e g o wezwan ia i b e z k a r n i e m u to uchodzi , całe 
pu łk i wojska r e g u l a r n e g o po k i lkak roć w przec iągu ki lku mie ­
s ięcy przechodzą n a tę to n a ową s t ronę walczących; bez ­
b r o n n e łodzie zabierają do niewol i całe floty bez wys t rza łu ; 
obalają się r ządy bez roz lan ia kropl i krwi, a j ednocześn i e dla 
usunięc ia pod rz ę dne go u rzędn ika na p rowincy i t r zeba p rowadz ić 
formalne oblężenie ; r egu l a rne wojska pierzchają p rzed g r o m a d k ą 
kosynierów, a na tomias t b e z b r o n n y c h p rzec iwników zarzyna ją 
j a k barany. J e s t to chaos dla europe jsk ich pojęć w p r o s t nie­
p r a w d o p o d o b n y , a j e d n a k chaosem t y m rządzi się pańs two mało 
co mniejsze od całej E u r o p y , a l iczące 15 mil. mieszkańców. 

P r z e w r ó t p a ń s t w o w y d o k o n a n y w dniu 15 l i s topada 1889 
r o k u by ł nie ty lko dla ca łego świata, ale i dla samej Brazyl i i 
zupełną niespodzianką, kraj bowiem by ł najzupełnie j do n iego 
n i e p r z y g o t o w a n y m . 

I s tn ia ło ty lko nie l iczne s t ronn ic two „republ ikańsk ie" , l iczące 
w swojem g ron ie pewną l iczbę rzeczywis tych zwolenn ików idei 
republ ikańsk ie j , a tol i g łówną j e g o m a s ę tworzyl i t. zw. „nie­
z a d o w o l e n i " poś ród wyższych u r z ę d n i k ó w za równo konse rwa­
t y w n e j j a k l ibera lnej pa r ty i . 

Pon ieważ p r z y j ę t y m j e s t obyczajem, iż u r zędn icy nie są 
s ługami pańs twa , ale rządowej pa r ty i , oczywiście tedy , i lekroć 
t y l k o s t ronn ic two rządzące zos tanie zmuszonem do us tąp ienia 
p rzez in t ryg i pa r ty i p rzec iwne j , wszyscy urzędnicy , z amianowan i 
p rzez rząd poprzedn i , o t rzymują bez wyją tku dymisyę , a na ich 
miejsce przychodzą s t ronnicy n o w e g o rządu. P o n i e w a ż j e d n a k 
p o p y t n a posady rządowe j e s t znaczn ie większym aniżeli l iczba 
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r o z p o r z ą d z a n y c h posad, zdarza się zwykle , iż p e w n a l iczba ka-
ryerowiczów, oczekujących na posady, t akowych nie o t rzyma, 
i j a k o „niezadowoleni- 4 n a t y c h m i a s t przechodzą do opozycyi , 
łącząc się_ ze s t ronn ic twem, k tó re p rzed chwilą j e szcze zwalczal i , . 
Pon ieważ zaś p rzec ię tny Brazy l i an in nie pos iada ż a d n e g o fa­
chowego wyksz ta łcenia , wszyscy oczywiście cisną się do ż łobu 
j ako kandydac i n a u r z ę d y publ iczne . Stąd właśc iwszym aniżel i 
podział na „konse rwa tys tów 1 ' i „ l ibera łów", „republikanów-" czy 
„monarchis tów" , „ federa l i s tów" czy „cent ra l i s tów", by łby po­
dział na tak ich co s ą przy żłobie i t ak ich k tórzy by t am s tanąć 
c h c i e l i . W tem też leży i s to tny klucz do rozwiązania kwes ty i 
p rzekonań po l i t ycznych l ibera łów i k o n s e r w a t y s t ó w , k tó rzy 
w miarę tego , czy są u s teru czy nie, b a r w ę swoją zmieniają.. 

Otóż wszyscy ludzie, n i ezadowolen i w asp i racyach swoich 
przez przyjaciół p o l i t y c z n y c h , za równo k o n s e r w a t y w n y c h j a k 
l iberalnych, przyłączyl i się do s t ronn ic twa „h i s to ryczno- repub l i -
kańsk iego" j a k o najgłośniejs i t ego s t ronn ic twa k rzykacze . 

S t ronn ic two prowadzi ło ruchl iwą p r o p a g a n d ę ; zwłaszcza po 
większych miastach, wśród armii i maryna rk i , w wojsku p ropa ­
g a n d a szerzyła się z wielką energią, p rzy udziale wyższych ofi­
cerów i profesorów szkół kadeckich. L ibera lne minis te rs two wi­
cehrabiego de O uro P r e t o było zupełnie bezs i lnem wobec r epu ­
blikańskiej agi tacyi , gdyż p o d s t a w a pańs twa , wojsko i flota, wy­
mówiły pos łuszeńs two rządowi , zamias t bronić cesarza, wojska 
w y p r o w a d z o n e z koszar zaczęły wołać : „precz z monarchią, 
niech żyje r epub l ika" . Minis ter wojny baron L a d a r i o zaczął 
przemawiać za monarchią : roz legł się s t rzał i ba ron z ran iony 
padł na ziemię. Była to j e d y n a k r w a w a ofiara donios łego p rze ­
wrotu. Z e b r a n y na prędce komi te t , z łożony z dowódców wojska 
i floty, przedstawicie l i r a d y miejskiej i wyb i tnych p r z y w ó d c ó w 
s t ronnic tw, po kró tk ie j na radz ie ogłosił p rok l amacyę Rzeczy­
pospol i te j . 

P u ł k o w n i k Solon zosta ł wys ł anym do rezycłencyi cesarza 
w Pe t ropol i s , aby mu tę nowinę zakomun ikować i prosić D o m 
P e d r a o podpisanie wraz z nas tępczyn ią t ronu, księżniczką Iza­
belą, ak tu zrzeczenia się t ronu . 

1* 
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Sędz iwy cesarz przyjął w iadomość spokojnie , a podpisując 
a k t abdykacy i rzekł do wys łańca wojska : „Skoro lud p r agn i e 
Rzeczypospo l i t e j , podda ję się j e g o woli i z r z e k a m się p a n o w a n i a 
w mojej ukochane j Brazyl i i ; pu łkowniku , oświadcz na rodowi , 
iż życzę mu, aby pod rządem r e p u b l i k a ń s k i m by ł szczęś l iwym". 

Tegoż dnia j eszcze u s t anowiono rząd tymczasowy, na czele 
k t ó r e g o s tanął marsza łek Manue l D e o d o r o da Fonseca , minis ter ­
s t w a obsadzono wyłącznie wo j skowymi . 

Nazaju t rz , 16 l i s topada odjechał cesarz wraz z całą rodziną 
i szczupłem g r o n e m wie rnych przyjaciół do E u r o p y . Odjechał 
po 42 le tn iem panowaniu , całe życie poświęc iwszy podnies ien iu 
i pos tępowi Brazyli i . Odjechał, nie zos tawiwszy za sobą oso­
b is tych nieprzyjaciół , bez ś rodków do życia, k tó re m u dopiero 
zapewni ł pa r l amen t , za twierdzając go w pos iadaniu w ł a s n y c h , 
s k r o m n y c h zresztą ba rdzo posiadłości . P r zyznaną przez t enże 
pa r l amen t dożywotn ią pensyę D o m P e d r o s tanowczo odrzucił . 
T y m c z a s o w y rząd republ ikańsk i rozpoczął od usunięcia wszys tk ich 
u r z ę d n i k ó w w całem pańs twie i obsadzen ia u r z ę d ó w przez „hi­
s to rycznych repub l ikanów" , bez wzg lędu zresztą na ich kwal i -
fikacye. 

W ki lku dniach wyda ł rząd cały szereg dek re tów j a k r e ­
fo rma sądowa, podwyższen ie ceł, powszechne p rawo wyborcze , 
obowiązkowa na tura l izacya wszys tk ich cudzoziemców, oddziele­
nie Kośc io ła od pańs twa , ś luby cywilne, au tonomia p rowincyo-
na lna i t. d. D e k r e t y te miały znaczenie p rowizoryczne aż do 
chwili ich za twie rdzen ia przez pa r l amen t . 

D a w n e s t ronn ic two k o n s e r w a t y w n e przyłączyło się bez­
względnie do „h i s to rycznych r epub l ikanów" . S t ronn ic two libe­
ra lne p rzybra ło nazwę „unii r epub l ikańsk ie j " , a z n iezadowo­
lonych powsta ło chwilowo efemeryczne s t ronn ic two „demokra­
tyczne" , nie mające zresztą z demokracyą nic wspólnego. Rząd 
p rowizoryczny rozpisa ł w y b o r y do p ie rwszego pa r l amen tu n a 
pods tawie powszechnego g łosowania n a dzień 15 wrześn ia 1890. 
K a ż d y s t an Rzeczypospol i te j miał w y b r a ć po t rzech s en a to ró w 
do I z b y wyższej i po j e d n y m pośle na każde 20.000 ludności 
do izby poselskiej , r azem 60 sena to rów i 124 posłów. K o n g r e s 
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miał zamianować na p r z e c i ą g lat t r zech p ierwszego p r e z y d e n t a 
i w iceprezyden ta . P o up ływie pierwszej kadency i w y b o r y p re ­
z y d e n t a miały się o d b y w a ć bezpoś redn io . 

W y b o r y odbyły się pod presyą n i ep rak tykowaną za czasów 
cesars twa , a g u b e r n a t o r o w i e poszczegó lnych s tanów, p rzeważn ie 
wojskowi, używal i ś rodków wpros t n ies łychanych . L is ty k a n d y ­
da tów inne niż r ządowe by ły n iedopuszcza lne , a w y b o r c y miel i 
j e d y n i e p rawo nie oddać swojej kar tk i , wszelkie zaś z m i a n y 
listy rządowej u z n a n o za n i eważne . W y b o r y w o b e c podobne j 
presyi wyda ły oczywiście samych „h i s to rycznych r e p u b l i k a n ó w " ; 
jedvnie w po łudn iowych s tanach , w k tó rych świeżo na tura l izo-
wan i cudzoz iemcy znaczny s tanowil i wśród w y b o r c ó w k o n t y n -
gens , uda ło się p rzemyc ić k i lku opozycyon i s tów, p r zeważn ie 
Niemców. W y b o r y by ły więc ty lko pozorne , a rząd mianowa ł 
pos łów w e d ł u g swego uznania , t ak samo j a k u rzędn ików. P r z e d 
w y b o r a m i j e d n a k usun ię to wiele w y b i t n y c h osobis tości z cza­
sów cesarstwa, skazując ich n a w y g n a n i e do E u r o p y , p rzyczem 
na os łodzenie s m u t n e g o p o b y t u w P a r y ż u p r z y z n a n o im wca le 
sute pensye . 

Nowo „ o b r a n y " p a r l a m e n t zebra ł się w dniu 1 maja 1891; 
p rzedewszys tk i em zatwierdzi ł n a p ie rwsze t rzechlecie p rowizo­
rycznego p r e z y d e n t a i w i c e p r e z y d e n t a i przys tąpi ł do czynne j 
i owocnej p r acy nad u łożen iem k o n s t y t u c y i zasadnicze j . Dalej 
uchwalono adres dz i ękczynny dla armii i floty, k tó ra sama j edna , 
bez udzia łu ludu, wywoła ła p r z e w r ó t pańs twowy, wreszcie, uchwa­
liwszy pensye dla p rezydyum, a dla siebie „ s k r o m n e " dye ty po­
selskie po 75 mi l re jsów (podług ówczesnego ku r su około 70 złr.), 
panowie pos łowie po pięciomiesięcznej sesyi rozjechal i się do 
domów. 

W y b o r y do se jmów prowincyona lnych , rozpisane na 1 kwie­
tn i a 1891 г., odby ły sią t ak samo j a k do pa r l amen tu , p rzy bar­
dzo s ł abym udzia le w y b o r c ó w i równie silnej presyi r ządowej . 
W s z ę d z i e przeszl i oczywiście s t ronn icy rządu. P o uchwalen iu 
zasad au tonomi i p rowincyona lne j i wybran iu gube rna to rów, sejmy 
odroczyły się do paźdz ie rn ika . 

W Rio t y m c z a s e m znalaz ło się wielu „n i e z a d o w o 1 o-



n y c h " , aż wreszcie wnies iono w par lamenc ie p ro jek t „p rawa 
o odpowiedzia lnośc i" , mocą k tó rego wobec p a r l a m e n t u za wszyst ­
kie czynnośc i r ządowe i ewen tua lne pogwałcen ie k o n s t y t u c y i 
odpowiadać mieli nie minis t rowie lecz sam p r e z y d e n t . 

P r awo to w par lamenc ie p rzy ję to i w dniu 1 l i s topada 
1891 r. p rzed łożono p r e z y d e n t o w i do sankcyi . Marsza łek F o n -
seca na podobną n iedorzeczność odpowiedzia ł rozwiązaniem izby 
poselskie j . 

W mieście zawrza ło : posłowie, k tó rzy utraci l i m a n d a t y i nie 
byli pewni p o n o w n e g o wyboru , okrzyczel i k rok p r e z y d e n t a za 
zamach s tanu, dążący do znies ienia kons ty tucy i i z ap rowadze ­
nia dyk ta tu ry . Grono pos łów i wyższych oficerów po krótkie j 
na radz ie przes ła ło p r e z y d e n t o w i ultimatum, wzywające go do 
na tychmias towe j abdykacy i pod groźbą b o m b a r d o w a n i a mias ta . 
W istocie w dniu 23 l i s topada admira ł Custodio de Mello rzucił 
t r z y pociski a rmatn ie na stolicę. 

W i d z ą c swoją bezsi lność, marsza łek D e o d o r o złożył urząd 
do rąk w icep rezyden ta marsza łka F lo r i ano Pe ixoto . Chwila ta 
j e s t właśc iwym początk iem brazyli jskiej rewolucyi , ł a twość bo­
wiem obalania n iemi łych rządów była ba rdzo zachęcającą, a me­
toda, k tórą s tosował admirał Mello, n iezad ługo przec iwko n iemu 
samemu się zwróciła. 

Dz ienn ik i s tołeczne w sążnis tych a r tyku łach w s t ę p n y c h 
s ławiły k rok t e n j a k o począ tek nowe j ery. E r a była i s to tn ie 
nową, gdyż , j akko lwiek s t ronn ic two rządzące nie zmieniło się 
wcale , min is te rs two całe musiało się podać do dymisyi . W eałem 
pańs tw ie rozpoczęło się znowu usuwan ie g remia lne dopieroco 
w y b r a n y c h gube rna to rów, a że n ie wszyscy chcieli dobrowoln ie 
ustąpić, usunię to ich gwał tem, p rzyczem nie obeszło się t u i ów­
dzie bez k rwi rozlewu. Se jmy rozwiązano, mianując n a ich mie j ­
sce tymczasowe J u n t y r z ą d z ą c e (junta governativaj; wszyst­
kich u rzędn ików znowu usunię to , zastępując ich nową falangą 
g ł o d n y c h karyerowiczów. P r a w o musia ło ustąpić p r z e d silą, 
a p r ó b y zbro jnego oporu tego rodza ju gospodarce , j ak ie wybu­
chły w kilku s tanach, s t łumiono bagne tami . Admi ra ł Mello był 
b o h a t e r e m dnia i wszedł j a k o minis te r m a r y n a r k i do nowego 



rządu. D e k r e t Fonsek i , rozwiązujący I zbę poselską i odmawia­
j ący sankcy i us tawie o odpowiedz ia lnośc i , zos ta ł skasowany . 
P a r l a m e n t o b r a d o w a ł dalej , zapomina jąc j e d n a k o ka rdyna lne j 
rzeczy, to jes t , iż k o n s t y t u c y a wyraźn ie zas t rzegła , iż w raz ie 
us tąp ien ia lub śmierci p rezyden ta , w i c e p r e z y d e n t do 90 dni n a j ­
dalej m a zarządzić w y b ó r j e g o nas t ępcy . P r z y p o m n i a n o mu to 
w sposób nie ba rdzo miły, bo w formie manifestu, podp i sanego 
przez 10 gene ra łów i admira łów. W manifeście t ym gene ra łowie 
wzywal i w i c e p r e z y d e n t a do n a t y c h m i a s t o w e g o za rządzen ia w y b o ­
rów. Pon ieważ życzenie to, j a k k o l w i e k ściśle w e d ł u g b rzmien ia 
kons ty tucy i s formułowane, nie było po myśl i rządu, marsza łek 
Pe ixo to odpowiedzia ł n a manifes t og łoszen iem s t a n u oblężenia 
w stolicy i je j ok ręgu i depor tacyą wszys tk ich a u t o r ó w manifes tu 
w głąb bag ien Amazonk i . Dn ia 12 kwie tn i a wywiez iono ich n a 
miejsce w y g n a n i a do mieściny Cucuy nad granicą boliwijską. 
K o n g r e s o d d a n y całkowicie p r e z y d e n t o w i za twierdz i ł w y r o k ba-
nicyjny, a n a d t o uchwal i ł zmianę k o n s t y t u c y i w t y m kierunku, 
aby nowe w y b o r y zarządzić dopie ro po up ływie k a d e n c y i u r zę ­
dowania wiceprezyden ta . K r o k t en j e d n a k nie zna laz ł a p r o b a t y 
w senacie, k t ó r y j e d n o m y ś l n i e uchwal i ł żądać u łaskawien ia ska­
zanych genera łów, a I zba pose lska po p e w n e m w a h a n i u się rów­
nież do tej uchwa ły się p rzyczyni ła . W y g n a ń c y wróci l i do s to­
licy po cz te rech miesiącach niebytnośoi . Pe ixo to podwyższy ł 
gażę oficerom, p ragnąc ich sobie z jednać na w y p a d e k rewolucyi 
ludowej . 

T y m c z a s e m na Po łudn iu , zwłaszcza w burzl iwej p rowincy i 
Rio Grande do Sul wrzało n ieus tann ie . K o n g r e s opozycyjne j 
„unii r epub l ikańsk ie j " , o d b y t y w mieście Bagé , nie uzna ł mia­
n o w a n e g o przez rząd g u b e r n a t o r a L e i t e i ogłosił p r e z y d e n t e m 
s tanu świeżo p r zyby łego z E u r o p y w y g n a ń c a G a s p a r a Si lveira 
Mar t insa ; pos t anowiono również z bronią w r ęku bronić kons ty ­
tucy jnych p raw s tanu Rio G r a n d e . U c h w a ł a powyższa by ła p o ­
wodem b o m b a r d o w a n i a stolicy s t anu P o r t o A l l èg re przez kano-
n ie rkę Marajo. W po r to Allègre zmieni ło się w przec iągu 8 mie­
sięcy aż 15 g u b e r n a t o r ó w . Dop ie ro dr. Ju l iusz Cast i l los u t r zy ­
mał się dłużej i energ icznie t łumić zaczął ob jawy n iezadowolę-
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nia w wojsku, p rzenosząc oficerów i k a d e t ó w do dalekich puł ­
k ó w k resowych i p rzeds ięwziąwszy cały szereg a re sz towań i mor­
dów po l i tycznych w mieście. 

R z ą d związkowy wysła ł do Rio G r a n d e wszystkie rozpo-
rządza lne wojska , celem wzmocnien ia g ran icy urugwajsk ie j , skąd 
spodz iewano się lada dzień wkroczen ia pows tańców. Dz iwną 
ironią losu, pows tańcy nosili n a z w ę „federal is tów", j a k k o l w i e k 
walczyl i n a p r a w d ę o n iepod leg łość po łudn iowych s tanów, g d y 
w o j s k a federa lne i d e e federa l izmu zwalczać miały obowiązek. 
N a z w y te j e d n a k u r z ę d o w e mało by ły w użyciu, zas tąp iono j e 
p r zezwi skami : p o w s t a ń c y r ządowców nazwal i cascudos od he łmów, 
j a k i e n iek tó re pu łk i nosiły, a lbo w p rzenośn i „ t w a r d e m i cza­
szkami" ich zowiąc, drugą n a z w ę picapau (dzięcioły) n a d a n o im 
dopiero podczas wojny, czyniąc a luzyę do l ichego s t rze lan ia 
żo łn ie rzy brazyl i jskich, k t ó r z y puka l i ty lko jak ' dzięcioły, ni ­
k o m u nie rob iąc szkody. N a w z a j e m rządowcy przezywal i fede­
ra l i s tów Maragaios. 

W ó d z rewolucy i Si lvei ra Mar t in s założył swoją g łówną 
k w a t e r ę w Montev ideo , skąd k ie rował organizaoyą oddzia łów 
zbro jnych , k t ó r e się fo rmowały i ćwiczyły na t e r y t o r y u m Uru­
gwaj skiem. Zac iągnąwszy w bankach Montev ideo i B u e n o s Ai res 
pożyczk i pod zas taw swoich dóbr brazyl i jskich, komi t e t r ewo­
lucy jny zakupi ł zapasy b ron i i amunicyi , koncent ru jąc formujące 
się oddzia ły zb ro jne w mias t eczku u rugwajsk iem Riviera , n a 
samej g ran icy brazyl i j sk ie j . N a p różno brazyl i jski poseł doma­
ga ł się od rządu w Mon tev ideo po łożen ia k resu r e w o l u c y j n y m 
ag i t acyom: rząd urugwajski , j a w n i e sprzyjający pows tan iu , an i 
chciał, ani móg ł życzen iu j e g o zadośćuczynić . Brazyl i j sk i p re ­
z y d e n t ogran iczy ł się j e d y n i e do z d e m o n t o w a n i a m a s z y n na 
k i lku własnych w o j e n n y c h okrę tach , k tórych lojalność n iedość 
pewną m u się wydawa ła . 

W s tan ie Ma t to Grosso wybuch ła równocześn ie rewolucya , 
n a k tóre j s t łumienie wys łano silną eskadrę . E s k a d r a t a w p r a w ­
dzie n igdy do Mat to Grosso nie doszła , a pance rn ik B a h i a 
z 900 ludźmi za łogi za tonął w pobl iżu Montev ideo , atoli , n a 
samą wieść o zbliżającej się a rmadzie , p o w s t a ń c y s tchórzyl i i pod -


